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Po dolary z Ameryki...
Zuchwali bandyci przed Sądem Doraźnym

Przed  Sądem Okręgowym  w Zamościu  odbyła  się  w  tych  dniach  pierwsza  rozprawa  w  trybie 

postępowania  doraźnego,  przeciwko  zuchwałym  bandytom  Ułanowi  i  Honyszce,  oskarżonym 

o dokonanie napadu rabunkowego w okolicach Hrubieszowa. Przed kilku tygodniami, kiedy bandyci 

dowiedzieli  się  w  drodze  poufnej,  że  jeden  z  bogatych  wieśniaków  otrzymał  spadek  z Ameryki 

w postaci kilkuset dolarów – uplanowali zorganizować napad w ten sposób posiąść tak ponętne dolary. 

W nocy, uzbrojeni w rewolwery wtargnęli do mieszkania a sterroryzowawszy domowników zażądali 

wydania pieniędzy. Odmówiono im. Wówczas bandyci, mający maski na twarzach na twarzach – pod 

groźbą rewolwerów powiązali całą rodzinę i rozpoczęli poszukiwania za dolarami. 

Plany ich jednak pokrzyżowała policja, która wiedząc o mającym nastąpić napadzie – czatowała 

w pobliżu , aby w dogodnym momencie unieszkodliwić złoczyńców, Tak się też i stało. Policja, kiedy 

się  tego  bandyci  najmniej  spodziewali  –  wkroczyła  do  mieszkania  i  wezwała  plądrujących 

„dolarowiczów” do poddania. Zaskoczeni, nie mogli się nawet bronić, jeden z nich wystrzelił w stronę 

policjanta ale chybił. Wkrótce obu obezwładniono i zakutych w kajdany odstawiono do więzienia. 

Przewód sądowy wykazał całkowicie winę obu bandytów, wobec czego sąd pod przewodnictwem 

wiceprezesa p. Różyckiego skazał każdego z nich na bezterminowe ciężkie więzienie. 

Tak więc śmiała wyprawa po dolary zakończy się w murach więzienia, dokąd powędrowali na całe 

życie Ułan i Honyszko.                                                                          (z)


